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Lirtera Pyhagora difcrimine fea bicornis 
Humare vire fpeciem praeferre videtkr : 
Nam uia birturis dextrum petit ardua calle; 
Dificilemgue aditum primtm fpeltaniibus offert ; 
Sed requiem praebet fofis in vertice futhmo. 
Molle oflendit iret wią lata, fed ultima meia 
Pratcipiraz capros; volvisgüe per ardua faxa. | 
Virg, in Caralećt; 


xP 


| pH fą tylko drogi czyli göścińúcë dö 


przejechania tego Świata! ieden 


mily, przyjemny, à drugi pożyteczny. 


Pierwfzy z tych gościnieć ieft bity y uż 
torowarny przeż tych ludzi, ktorzy nie 
fzukaią tylko uciech, 4 idąc za źmyślnoś 
ścią; Oddaią fię marnym y znikomym 
życia rolkofzom; drugi nie tak walny, 
y tylko przez tych udeptany, ktorzy W 
rzeczach nawet Świeckich czegoś grurń= 


patrula: 


townego y pożytecznego dla fiebie u= 


Go: 


paai AN 


Gościniec uciech na fpoyrzenie ieft 
wefoly, wyfadzony z obu ftron drzewa- 
mi, owocę ofobliwey piękności mai 'ce- 


. mi, ktore wztok wprawdzie rozwefelaią, 


lecz gdy ie kto chcę (kofztować, poltrze- 
ga, że iak iablka Sodom/kie, f} wewnątrz 
pelne popiołu.  Poftępując troche daley, 
pokazuią fię krynice, z ktorych miafto 
wody naywyśmienitfze wina wytryfkuią: 
z obu ftron tey drogi widać nie przey= 
tzane ląki naypieknieyfzym kwieciem 
okryte, ktorego iednak zapach mozg 
zaraża y głowę zawraca: widać rofkofzne 
pola fpadziftemi z lekka pagorkami ro~ 
zgraniczone, na ktorych wfpaniale pos 


'kazuią fię gmachy, z ślicznemi gaikami 


pomarańczowemi, y innemi ofobliwemi 
drzewy. W.tych gmachach nic nie ro- 
bią, tylko śmieią fie, Spiewaią, pląfiią: 
w niektorych widzieć wielkie ftoły ro- 
fkofznemi potrawami zaftawione: w in- 
nych niewiafty ftroyne z otwartą ochotą 
wchodzących gości przyimuiące: tu daią 
fig koncerty fiyfzeć naytkliwfzey muzy- 
ki: tam tańcuią czy teź karty zacinają: 
owdzie 
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owdzie opery, komedye graią, y rozma” 
ite igrzyl(ka, feltyny, wyprawuią: tam 
fprzęty kofztowne y okazałe ekwipaże 
na przepych fię wyfadzaią: ‘tu iakieś ni. 
by lermarki fię odprawuią, gdzie tyfią- 
czne frafzki znayduią fię, piękne, kfztal- 
tne, gladko robione, ale nie pożyteczne. 
Na KE; ada mając umyfi fias 
fzkami temi zaprzątniony, poftępuie co 
raz daley, a tego nie poftrzega, Że iuż 
trzy części życia iego odtąd przefzlo, iak 
fiz w tędrogę puścił; gdy. z nienacka 
czuć zaczyna jakieś utrudzenie z tak 
dlugiey drogi, ktorą ufzedl, y ktora go 
prowadzi śrzodkiem okropney pufzczy, 
do iakiey$ poziomey chaty fłomą pofzy” 
tey, gdzie we drzwiach poftrzega ftarca 
ofowialego, chudego iak fzczepa, oczy 
w doł zai padie, W włofy w pol fiwe w poł 
czarne rozczochrane, y na ramionach ob- 
wife maiąceżo; co mu wfzyftko okto= 
pnieyfzy ftrach w oczach fprawia. Pyta 
fiz iednak, iak fiz to mieyfce, iak ftarzec 
zowie? na co mu.ftary dziwak /odpo- 
wiąda: kray to ieft płaczu y fmutku, A 
imię 
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imie moie Nędza. Jeftem tu ofidzony 
z ztządzenia gornego, abym przyiniował 
y mieścił tych wfzyftkich tu podróżnych, 
ktorzy więc idą drogą tofkofzy. Niebo- 
tak. cudzoziemiec Zatrtwożony: taką od= 
powiedzią, pyta fię: czy innego iąkiega 
mieyfca wtey okolicy nie mafz, gdzieby 
fobie fpocząć można? left ci, odpowie 
Nędza, o dziefięć z tąd krokow miefzka 
moy fąfiad Rozpącz ; ale cię iednak, chcę 
przeftrzedz, że z tych wfzyftkici 1, kto” 
tzy woleli raczey poyść do niego, iak 
przy mnie zofłać, pierwfzego jefźcze z 
fwym powrotem dotąd nie widać, U.nie- 
go tedy lub u mnie bez zawodu, ieft kres 
tego zawodu w ktoryś fig Bracifzku 
puścił. ` 
~ Go fię zaś tycze drogi pożyteczney, do 
niey wftęp ieft trudnieyfzy, paczątek iey 
taki: że fię drapać trzeba na gory bardzo 
przykre, na tę zaś tak cięzką drogę trze” 
ba całą fwa młodość łożyć. Niż fię kto 
wedrze na naywyżfzy wierzchołek, 'w ty- 
fiac wpaść niebefpieczeńftw może złamą- 
nia fzyi, 8 to dła gęftych przerw, paro= 
: WOW; 
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wow, y przepaści, ktore fię na drodze 
znayduią, gdzie innego towarzyftwa nie 
mafz, tylko praca y trudy, à te niczym 
innym podrożnego nie bawią, tylko ko- 
rzyścią y przyiemnością rzeczy pożyte» 
czney, zaciągając czafami pomocy od na- 
dziei, ktora go ciefzy upewniaiąc, że mu 
nie wiele drogi do końca zbywa. Zadzę 
iego wiafne ręczą mu ga. fzczerość nam 
dzi à tak pokrzepiony flodyczą pochle- 
bnych tych obietnic, poftępnie co raz 
wyżey na tę ftrafzną gorę, na ktorey 
wierzchu ftanawfzy, „pokazuie mu fię na. 
der piękna rawnina, à w pośrzod niey. pa= 
łac wielki piękney ftruktury w miłym 
polożęniu. Pyta fię o nązwifku y oPaną 
tego tak pięknego gmachu, y dowiaduie 
fie wraz: że fig ten pałac Wygoda, à Pan 
iego Spoczynek nazywa. Ciefży fig więc 

*nie zmiernie, y kwapi fię tàm wniść iak 
nayprędzey dla ochłody y fpoczynku, pa. 
wfzyftkich (wych trudach y pracach po= 
drożnych. Pan zaś tego mieyfca wyzna= 
cza mu pokoy według iego żądzy, à na» 
dzieia do niego mowi; Q toż iuż mafą 

miey= 
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mieyfte, gdzie'dni refztę fwoich flodko y fpokoynie 
przepędzijz. Z czego nieborak on podrożny niewy- 
mowną iadoscią napełajony:, "zaczyna fobie tuż*w 
my'li układać fpoloby, iakbv ten cały pałac po- 
fadł. Formuie proiekta, trudzi fig niepokoiem, `y 
niemoże bydź kontent z pokolu, ktory. ma w tdk 
miłym y rofkofznym przybytku; a w tym niefpo= 
dzianie wchodzącą sniesé widzi, ktora z ftrafzną ka 
niemu zbliżatąc fig twarzą, palcem nan kiwa, by 
za nią pofzedł. Zxazą chce ñe iey opierać, narze- 
karze gorzko na okrucenttwo lofu, ‘ktory go pzy- 
muiza opuścić tak prędko to mieyfce ipoczynku, 
ktore go tak wiele piac y tiudow kofztowało, nim 
` fie do niego doftał; lecz smie.ć zawfze głucha ynie- 
użyta, porwawfzy go nie miłofietnie, wrzuca w doł 
na fześć ftop głęboki, gdzię z emią zafypany itaie fig 
paftwifkiem robaśtwu, ' y za całą prać fwoich nad- 
giodę nic więcey nie bierzę, tylko kilka fow ną 
marmuize wyrytych, ktore naftępney potomności 
Świadczą: że ten y ten żył iako człowiek rozumny 
podług Swiata,- Na oftatek. 
Marność marności wfzyjiko iefł na świecie, 
Marności marg, coieno świat plecie, S, L.M. W.K. 


i LI. , REN 
` Quid numerem everfas urbes, regumque ruinas ? 
Inque rogo Grafum, Priamumgue in littore truncum, 
Cui nec Irojarogus? quid Xerxem, maius w p/o 
Naufragium pelago ?: quid captos agmine reges? 
Manil. lib, IV. Aftranom, 
Nie mafz nic pewnego na świecie, wyiąwiży 
śmierć ieduą, która naypewnieyfza, wfzyltkie zas 
rzeczy maia (wą zalade na może dydż, Theoria czyli 
' fepekulacya fię domyśla, doświadczenie dowodzi, à 
y ro częftokcoć myli, Fatalność, ktora fię trzyma 
. przy 
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przy dyfzlu lofu Tadzki ero, tak jeft ukryta w fwoich 
zamyfłach „ że ie Człowiek dociec ani pizeniknąć 
może. Xerxes ztak niezliczony m Pirfow mnoftwem 
wtargnął był do Grecji, że wovfko iego, na uga- 
. fzenie tylko pragnienia, całe rzeki wyfufzało: okrył 
moize tyla okrętami , ile kiedyś było fzarańczy 
mw Egipcie, rak dalece, że nadzieja nie cmylnego po= 
wódzenia tak go nadęła, iż fe rozumiał famo 'wła- 


dnym bydź morza Panem, y morze kiimi chłoftać 


kazał, że fię ważyło burzyć bez jego pozwolenia, 
Ale nieftery'! nie pewnieyfzego iak nie pewność, 
{tracił fromothi€ tak wiele tyfięcy ludai y oktętów, 

fźczęśliwy był dofyć, że fam utknął, uhofżąc fwe 
życie 2 toni w łodce rybackiey, 

Alexander PW, podbiwfzy prawie trzy części ziem 
' mi, płakał, że mu nie ftawało więcey świata doza 
woiowania. Udał fie do Babilonii, by tam przepę= 
dził dni refztę fwoieh w uciechach Życia y rofko= 
fzach, nie maige w ten czas więcey nad lät trzy. „dzie- 


ści, Atoli nic pewnieyfzego jak niepewność : yai 


marł tam ftrury w krotkim bardzo życia przeciągu, 
y ztyłu zwycieftw, ż tylu podbitych kraiow, doł 
mu fię tylko dofta? na Teté ftop wymierzony, 

Polycrateś tyran wyfpu Samos tak był fyczęśli- 
wy, żemigdy nie znał żadney w całym zycia fwe- 
go biegu przeciwności: tak dalece że rozumiał, iż 
"miał Fottunę do fwoich propow przykutą; lecz nic 


pewnieyfzego iak niepewriość : zniefiony od Ozonża . 


Satrapy Perfkiego, złapany, y z pańftwa wyzuty; 
-ż rozkazu ićg0 na krzyż był wbity, na Którym życia 
fromotnie. dokonał, 

Krezus opływaiący w niezmierne bogactwa y po- 
wodzeniem nadęty, Sólona miał za głupiego, gdy 
mu ten Mędrzec mowił: że nikt fzczęśliwym przeć 
śmiercią nazwać fię nie może ; y nie poigł tego,że nid 

pewniey 


pak 


haara 
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pewnieylżego nad niepewnoś ść, aż gdy y pnaftwa 
y fkarby ftraciwfzy, obaczył lię na ftofie, z rozkazu 
Cyrufa nà (palenie fwoie przy,gotowanym 

Na koniec ileż nie mamy przykładow nie pewno- 
ścikohca rzeczy ludzkich na świecie ? Dziś widzież 
My człowieka na thronić, iurrona placu smierci, iako 
Karol. I, Krol Angielfki. Dziś widziemy człowież 
ka w „okropnym więżieniu, przygotowaną ofidre hie- 
nawiści fwoich nieprzyłacioł $ a iutro wftępuiącego 
z nięgo na thron, iako Masyaf Korwin Krol We- 
gierfki, Dzis widziemy Belizaryufza uwieñcżonego 
laurami Hetmana, ulubionego od Fortuny, pierw(ze: 
go faworyta Celarfkiego , Namieftnika Jufłyniana 
w całym iego pańftwie; a iytro z wyłupionemi oczy: 
ma, profzącegood przechodzących jałmużny, przy» 
bramie Carogrodzkiey żebraka; nic pewnieyfzego nad 


hiepewność. Jluż nie widzieliśmy bogatych, umie» 


xaiących żnędzy na f(chyłkn dni fwoich? Jlu ubos 

gich y podło: urodzonych, dopędzających kres bięgu 
życia w wiel możności y doftatkach ? iednych ubiega a= 
jących fi fię za laurami, 4 niezbieraiących tylko mirry. ? 
innych obojętnych wzyjedem Fortuhy, pofunionych 
bagle przez tę Bogine ślepą na naywyżlzy ftopień 
wiejkości i ? Jiu nie widzieliśmy fzczodrych ftaiących 
fie łakomemi, à łakomych z "głodu umierających ? 
ilu przyiacioł ftajacych fie nieprzyiaciołami, a nie 
pizyjacioł powracających fię do przyiaźni $ ilu mą- 
drych ftaiących fie głupiemi, a, głupich do, rozumu 
pizychodzących? ile fkromnych nietiaft ftaiscych 
fe zalotnicami, à zalotnie do cnoty y fkromności 
powracaiących ? ? ilu pomiarkowanie z razu żyjących, 
na rozpultę „Potym wyłanych: ila tozpuftnych do 
enotliwego życia y pokuty uddiących fig? Be, Zgos 
ła nie mafz nie pewnieyfzego nad niepewnoś sé ynad 
smierć, ktorcy CZAS ipofob, 7 co za nią naftąpi; 
Ww niepewności: 


ł 


y 


